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Pmdpłats, wynosi wi Lwowie roczni* 18 sł. — półroczni* 

8 ri. — kwartalnie 4 zł. 50 ct. — miesięcznie 1 zł. 
50 ct., za przesyłkę do domu dopłaci się 20  centów 
miesięcznie.

% przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 r '.  —- 
miesięcznie 2 zł.

f  ynesyłką "pocztową za sT*nioe do całych Niemiec roczni* 
60 marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — ds 
JTrancji, Anglji, Yrłock i Szwajcarii rocznie 5P 
franków — k* artaln” 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów*
B.ękopi sów Redakcja  nie zwraca.

Telefon Redakcji 1711 O U Z i ! W

P r - i 9 s ł« ?zc ila  przyjm ują w« Lwowio 
/■tiyuie I w y łą c z c ie :

Biare A.dzeinis> ii .Dziennika Polskiego", Plac M arian 
L w i T v  doma pana Els elki

We Wiednia: pp. Haasenstein et Yogler , (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Sohalek, A Oppeiik, Rudolf Moss* 
i J. Dennoberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji 
Haasenstein et Yogler i O. L. Daub* ; w Hamburga 
Earoly et Łiebmann ; w Paryżu : O. Adam 38. i e 
de Yarenne.

0głoszeń przyj ije s ię  za opłatą 1 #  centów ed jednas* 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczyn1 *1. i inne prywatne komu­
nikaty po Kromo e za jeden wiersz 9 0  ct.

Prywatne kespondenojs 1 3  i nekroogja 3 0  et. ed wierna.
Dobne ogłosenia l 1/, centa od wyrazn. Pomieszkania 

1 klapy o l  e t  od (wyrazu.
Reklamy w  rubryce N ą d cs łu c  30 et. id  w ie rn a .

Sejm krajowy.
(23 posiedzenie I .  sesji V I I .  perjodu).

Lwów 5. lutego.
Posiedzenie w ieczorne rozpoczęło się ogólną 

ro rp raw ą n ad  budżetem . P . S z c z e p a n o w s k i  
poruszył spraw ę ekonomicznego podniesienia 
k ra ju . P rzedew szystkiem  należałoby zw iększyć 
dotację banku  k ra j., w którym  celu stawia mówca 
rezolucję zalecającą wydz. k raj. przedłożenie u- 
staw y dającej gw arancję  k ra ju  4 °/0 obligacjom 
bankow ym  na kw otę pięć m i'’onów.

P . S t .  D z i e d u s z y c k i  zaznacza, że d la pod­
niesienia ro ln ictw a potrzeba reform y podatkow ej, 
k tó rab y  uw zględniała  nasze w yjątkow e stosunki. 
N ie mniej trzeb a  uchylić dzisiejszy system  fis­
kalny , postarać się o tan i k red y t, o organizację 
hand lu  zbożowego i polityki ta ry f  kolejow ych. 
Mówca w yraża jed n ak  nadzieję, że rząd  dzisiej­
szy a  zw łaszcza m ąż stojący na czele, znając 
doskonale położenie k ra ju  nietylko spełnią in­
tencje sejmu, ale i z w łasnej in icjatyw y poczynią 
reform y d la  k ra ju  niezbędne.

P . B a r w i ń s k i  podniósł działalność wydz. 
k ra j. w y raz ił w iarę w dobre sku tk i zapowie­
dzianej przez m arszałka  lustrac ji powiatów oraz 
w dobre chęci znającego nasz k ra j nam iestn ika. 
M ówca postaw ił rezolucję o wezwanie rządn , aby  
bardziej subw encjonow ał drogi w m iejscowościach 
dotkn ię tych  gorączką  em igracyjną. Tego samego 
dom aga się mówca od w ydz. k ra j. K u ogólnemu 
zdum ieniu n a  tern zakończyła się rozpraw a b u d ­
żetowa. N a trzy k ro tn e  zapytan ie  m arsza łka  „czy 
n ik t g losa nie żąda" —  cisza ty lko b y ła  odpo­
w iedzią.

W szed ł więc na  trybunę spraw ozdaw ca je- 
neralny  p. P i  n i  ó s  k i- Mówca polemizował głó­
wnie z wywodam i trzech  poprzedników, dziękując 
p. B arw ióskiem u za iego psłue  ta k tu  po lityczne­
go przem ówienie i godząc się z jego rezelucją. N a ­
tom iast ośw iadczył się p. spraw ozdaw ca przeciw  
rezolucji p. S zczepana oskiego.

Uchwalono następnie bez dyskusji w ydatk i 
ru b ry k a  I  do rab . V II  poz. 96, poczem zam ­
k n ą ł m arszałek  posiedzenie o gc dżinie 8 m inut 15.

(24 posiedzenie I  sesji V I I .  perjodu.)
Lwów 6 lutego 1894.

D zisiejsze posiedzenie sejmn należy do tych 
momentów, k tóre  na długo pam iętne zostaną. 
P rzy  sposobności spraw dzenia w yboru gorlickie­
go ośmielił się poseł Bojko —  w swej nienaw iśći 
ozy (co chętniej w ierzym y) w swej bezmyślności 
graniozącej ze stanem  um ysła , k tórego parlam en­
tarn ie  nazw ać nie w ypada — rzucić sejmowi w 
oczy obelgę n iesłyszaną jeszcze w naszej izbie. 
Z arzucił on poprostu w szystkim  b ra k  sumienno 
ści i b ra k  patrjotyzm u. O krzyk i oburzenia, które- 
mi jego  mowę ca ły  sejm  przy ją ł, m ogły goprze- 
konać, ie  nie znajduje się w swem zw ykłem  to­
w arzystw ie, gdzie w formie rad y k a ln e j wolno 
pleść bania luk i i g łupstw a zyskując sobie ty ­
tu ł  „m ądrego B ojki“ ....

A le dostał on i w yraźniejszą naganę- Z  ust 
p. Abrabam ow ioza i Szczepanowskiego padły  sła­
w a k tó re  przekonać m ogły pana Bojkę i jego 
cichych wspólników, że sejm nasz nie je s t polem 
do podobnych eksperym entów .

Mowy p. A b r a h a m o w i c z a  i S z c z e -  
p a n o w s k i e g o  zrobiły  kolosalne w rażenie w 
iz b ie : P ierw szy  mówił zimno z tą  ironją, k tó ra  
go ' syni ta k  niebezpiecznym  szerm ierzem  p a r la ­
m entarnym  —  natom iast p. Szczepanow ski m ó­
w ił z tak iem  przejęciem  i obu rzen iem , że ono 
odbiło się w yraźnie w jego głosie. Obie mowy 
powitano bu rzą  oklasków , a gdy p. Szezepanow- 
■ki mówił o barm onijnam  postępow ania sejmu, ze 
wszeoh stron odezw ały się okrzyki: tak je s t! tak  
je s t!

Nie mniej oklaskam i przyjęto  przem ówienie 
p . Jo rd an a , k tó ry  o p. Bojce odezw ał się nieoo 
zoologicznie i przyw ołany  został przez m arsza łka  
do porządku. P . Jo rdan  uroczyście przeprosił 
I z b ę , że mu w yrw ało się słowo ta k  p rzy k re , 
ale w yry a ł je  ból, gdy  słyszał ta k  liche słowa p. 
Bojki.

P . Bojko może sobie pogratulow ać. Skom ­
prom itow ał on radyka ln ie  stronnictw o ludowe — 
skom prom itow ał s ie b ie , bo albo jest z g ru n ta  
złym  i niepoczciwym  człowiekiem  — albo nie 
potrafi panow ać nad  swoim językiem .

Szybko za ła tw iła  Bię izba z k ilku  pierw ­
szymi punk tam i porządku  dziennego. P . S a w- 
c z a  k  odpow iedział im ieniem w ydz. k ra j. na 
in terpelao ję  wniesioną w spraw ie M orskiego O ka, 
i e  p rzebieg  spraw y w ydział, k ra j. śledzi, a co 
do ośw iadczenia Porczella zasiągnął informację 
u  źródła  i o trzym ał wiadomości znpełnie uspa­
k a ja jące  —  nie je s t p ra w d ą , jak o b y  sejm  wę­
g iersk i m iał zatw ierdzać w yrok sądu polubow­
nego. P rzy  rozpraw ach  zastrzeg ł sobie w ydział 
k ra j. praw o przedstaw ienia swoich wniosków 
przez swego rep rezen tan ta .

O dpow iedział jeszcze p. S aw czak na  in te r­
pelacje o dzierżaw ę m yt pp. D aty , W ójcika i 
K rzenijcy . P rzy  załatw ien ia spraw ozdania komi­
sji budżetow ej o zam knięcia rachunków  fandacji 
skarbkow skiej za  la ta  1892/3 p. O kuniew ski pod 
niósł, że spraw ozdanie je s t za mało k ry tyczne i 
nie rzuca  należytego św iatła  n a  gospodarkę, któ 
r ą  „nie może być n iestety  nazw aną dobrą. Mówca 
k ry ty k o w ał ostro znaną spraw ę w ydzierżaw ienia 
gm aonu teatra lnego  i w ykazyw ał, że k o n trak t 
ó w \jest niepom yślny dla fandacji.

P. R o m a n o w i e  z, jak o  delegat do rad y  
fundacyjnej, odpowiedział, że w szczegóły admi 
nist racyjnej na tu ry  w chodzić nie będzie, gdyż one 
z ppd kontroli rad y  się usuw ają. G-maoh te a tra l­

ny natom iast b y ł zaw sze ciężarem  dla fundacji. 
G m ach jest dziś zdemolowany i trzeb ab y  ogrom­
nych  sam , aby  go należycie odnowić; % czynsza­
mi było zawsze źle, a złe to było zakorzenione. 
Tym czasem  jednak  fasjonować trzeb a  było cały  
dochód, k tó ry  nie w pływ ał. C ały  dochód czysty  
a gm achu wynosił załedw ie 8 —4009.

N ajlepiej by  było sprzedać gm ach, lecz z m o­
cy fundacji nie dało się to przeprow adzić. D z ie r­
żawa jest dość korzystna, i po od trącenia bowiem 
podatku, asekuracji i ekw w alen tu  —  m a funda­
cja  pewnego dochodu 18.000 zł. zam iast 4 —5 000 
zł. W reszcie adap tacje  w ykonyw a dzierżaw ca: 
w razie w iększej roboty może fandacja  udzielić 
pożyczkę na 5°/0. Sala te a tra ln a  je s t natn ra ln ie  
objętą kon trak tem  dzierżaw nym . W  tym  sam ym  
dachu  odpowiedział p. W e r e s z c z y ń s k i ,  k ła ­
dąc znów głów ny nacisk  na  kw estję zarząd u  
dóbr.

Spraw ozdaw ca p. R o t t e r  s taną ł na g ran ­
cie, że kw estje poruszono dotyczą spraw y 
k tó ra  została przeprow adzoną dopiero w roku  
1895, a  zatem  nie dotyczy spraw ozdania kom isji, 
poczem przyjęto wnioski komisji przyjm ujące do 
wiadomości powyżej wymienione zam knięcia ra ­
chunkow e.

D ziw nym  w ydaje się nam  fak t, iż w ciągu 
dyskusji, w której zabierali głos członkowie w y­
działu  krajow ego, nie poruszono i nie w yjaśniono 
ąni jednem  słowem spraw y oddania na łaskę  
dzie żawców gm achu skarbkow skiego tea tru  pol­
skiego we Lwowie.

Bez dyskusji uchwalono następnie rezolucję 
w zyw ającą rząd , aby  zarządził ścisłe badanie  za ­
razy  nierogacizny i w yjednał u itaw ę, mocą k tó ­
re j w razie  zarazy  nierogacizna m iała  by być 
zabijaną na  koszt p ań s tw a ; oraz, aby  rząd  usta­
nowił w k ra ju  komisje odbioroze dla u łatw ien ia  
postępow ania przy  odbiorach dla dostaw  woj­
skowych.

N astąpiło  spraw ozdanie w ydziału k ra j. o w y­
borze posła A. Skrzyńskiego w gorlickim  po­
wiecie. W ydz. k ra j. wnosi zatw ierdzenie w yboru, 
po dokładnem  bowiem zbadan ia  i spraw dzeniu  
wniesionych zarzutów  i protestów  okazało się, że 
p. S krzyńsk i mimo odrzucenia w szystkich nie­
w ażnych i w ątpliw ych głosów o trzym ał 67 g ło ­
sów na  118 głosujących a k o n trk an d y d a t P ło ­
cki 45.

Przeciw  uznaniu w yboru tego za ważny 
przem aw iał p. B e r n a d z i k o w s k i .

N iebyw ałe oburzenie izby w ywołało jednak  
przemówienie p. B o j k i ,  k tó ry  m iędzy innem i 
ośw iadczył: „wszystko co m y tu  staw iam y jest 
odrzucane dla tego jedynie , że to nasze chłop­
skie wnioski — g d y b y ś m y  n a w e t  p o s t a ­
w i l i  w n i o s e k  o o d  b u d o  w a  n i e P  o 1 s k  i — 
z p e w n o ś c i ą  o d r z u c i ł a  b y  g o  i z b a !  
N astępnie odczytał dek larację, że w łościanie ani 
w dyskusji ani p rzy  głosow aniu nad  tą  spraw ą 
udziału nie wezmą.

P. A b r a h a m o w i e !  zaznaczył przede 
wszystkiem , ie  p. Bojko zm ienił się i to fa ta l­
nie : nie tylko zę w zględu na swą osobę, ale i na 
spraw ę k tó rą  reprezentu je. Z  jego mowy try ­
sk a ła  żółć i niechęć, k tó ra  przeszła w b ru ta l­
ność. N igdy jeszcze n ik t w tej izbie nie odwu 
rz y ł Bię cisnąć ludziom osinałym  w słażie dla 
k ra ju , atrjotom  pełnym  zasług ty lu  obelgi 
(glosy H ańba ,n u : To bezw stydne! B y d lę ! za 
ten  ostatui w ykrzykn ik  p rzyw ołał h r. m arszałek  
dotyczącego posła do porządku dziennegc) G dy 
się uspokoiło mówił p- A bracham ow icz d a le j:

„Czy p. Bojko ta k  pojmuje swoją misję cy­
w ilizacyjną wobee w łościan, czy dzia ła  w do­
brze zrozum iałym  interesie ty ch  k tó rzy  go w y­
słali ? A le on nie mówił sam ze siebie —  on m ó­
w ił z podszeptu ty ch  k tórzy  um ieją ty lko  w aś­
nić i mącić, mówił z podszepta z łych  dachów  
agitacyjnych. N igdy może nie dadzą się tak  za­
stosować słowa p o e ty :

„ ręk ę  ukarz  — nie ślepy m iecz 1“
Olbrzym ie oklaski odezw ały się po tej m o­

wie. Poczem  mówca przeszedł do ssczegółów 
w yboru ośw iadczając się za jego zatw ierdzeniem .

Komisarz rządow y hr. Ł o ś  odpierał z a ­
rzu ty  czynione starostwu.

P . S z c z e p a n o w s k i  wśród objawów u 
znania całej izby zw rócił się przeciw  elukubra- 
cjom p. B o j k i  p iętnując dosadnie niewłaściwość 
jego postępowania. Mówca zaznaczył z całym  
naoiskiem  jako  członek mniejszości sejmowej, iż 
co do toku  spraw  publicznych i s ta rań  około 
rozkw itu ich, n igdy  dwu zdań w izbie nie było. 
Mówca zaznaozył dalej, że ta k  im ieniem  swojem 
jak  im ieniem  swoich politycznych p rzy jació ł prze- 
oiw tak im  insynuacjom  stanowczo zaprotestow ać 
mnsi. W szyscy tu  bowiem z dobrą w iarą idzie­
my do jednego celu

P . B e r n a d z i k o w s k i  ośw iadczył, że się 
z wywodami i zapatryw aniam i p. Bojki nie soli­
daryzuje. N anka, ;°k ą  szanowny poseł w łościań­
ski trzym ał, poskutkow ała o ty le , że do pew ­
nego stopnia cofnął to , co przedtem  pow iedział 
tw ierdząc, „że ta k  b y ł G erlicam i rozgoryczony, 
iż mu się to w yrw ało".

Po w yczerpującej odpowiedzi spraw ozdaw cy 
p. C ham ca w głosowaniu u trzym ał się wniasok 
w ydziału  k raj. praw is jednogłośnie, gdyż p rze­
ciw głosow ał ty lko  p. Bojko

N astąp iła  dalsza rozpraw a budżetowa. U- 
chwalono resztę ruD. V II, budżet szkolny’ V III  
(u trzym anie pomników historyczny i) Rub. IX . 
i X . po izem odroczono o godzinie 3. dalsze roz­
praw y do godziny 7 1/, wiecz.

Wnioski i Interpelacje.
N owe interpelacje de rządu  wnieśli pp Po- 

toczefc, S ty ła , O stapczuk, O kuniew ski, N ow a­
kowski, K rem pa w spraw ach  pom niejszych.

P. Ż ard ęck i zaś postaw ił w niosek w sp ra­
wie kolei Rozw adów -Przew orsk.

r i K A
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki. _________

Djarjusz lwowski.
P iątek  7. lutego.
Teatr hr. Skarbka: „Madame sans Gene“
W  sali ratuszowej o godz. 7. wieozorem odczyt 

hr. W . Diieduszyckiego p. t. „W spomnienie i  Grecji.
Z życia towarzyskiego. W Baden pod W ied­

niem odbył się d. 3. bm. ślub panny Rubido Zidu- 
jównej z. p. Zygmuntem Mioewskim, rotm istrzem  5. 
p. ułanów.

Koło literacko-ariystyczne urządza w sobotę 
15. bm. redutę artystyczną.

Ferdynand Koburo u Leona XIII. Dobrz zwy­
kle poinformowana watykańskich Koln. Volksztg, 
podaje obecnie następujące szczegóły o audjencji ks. 
Ferdynanda u papieża. Leon XII przyjął niefortun­
nego władcę Bułgarów  stojąco i gdy ten zaczął roz­
wodzić się o konieezności przechrzczenia syna na 
prawosławie, prosząo wreszcie o pozwolenie na to 
ojca św., papież odparł mu w tych słow ach ; „Pan 
chcesz tedy, abym aprobował ś m i e r ć  syna pań­
skiego, gdyż przejście na schizmę jest śm iercią w du 
chu katolickim 1-. Na uwagę księcia, żs położenie jego 
jest trudne itd ., odrzekł Leon X II I : „Książę, jest to 
winą pana, jeśli położenie pańskie stało się trudnem . 
Gdybyś pan zaraz przed rokiem postępował był jak 
dobry katolik i na zapytanie, czy syn pański przej­
dzie na obrządek bułgarski, dał odpowiedź przeczącą, 
to trudności obecne nie byłyby tak wielkie. Wszela- 
koż wtedy już nie wypowiedziałeś pan stałego słowa 
katolickiego". Wspominając następnie o tern, że książę 
ma w swej rodzinie dobre przykłady, ciągnął pa­
pież : „Kuzyni pańscy z domu królewskiego Sasko- 
Koburgskiego trzym ali się zawsze silnie swej wiary 
i dlategoż są przez swój naród miłowani i szanowani, 
jakkolwiek większa jego ezęśó jest katolicka. Ze tru ­
dności powstaną, to można było przewidzieć z góry. 
Gdy książę Parmy był u mnie i wspo­
m niał o zaręczynach swej córki z panem, widziałem 
trudności i położyłem mu je na sercu. Lecz on dał 
mi w swojem i pańskiem im ienia słowo honoru, że 
dzieci z tego małżeństwa wychowane będą tylko 
w katolicyzmie i dopiero wtedy dałem na to m ał­
żeństwo przyzwolenie moje". Wreszcie całkiem po­
ważnie dał papież księciu do poznania, że tenże zła­
mie słpwo i wobec własnej wiary i wobec stolicy 
apostolskiej jeżeli zezwoli na przechrzczen e syna. 
Pod względem politycznym —  zauważył ojciec św. 
kroku ks. Ferdynanda nie uzna żaden rząd za s łu ­
szny i rozsądny.

Wynalazek fotograficzny, dra Selle w Nimi. 
czech budzi w W iedniu ogromne zainteresowanie. We- 
dłng tego wynalazku wykonano fotografje, które wy­
kazują jak najdokładniej barwy oryginału. Udało się 
to nawet przy tak (kombinowanych barwach jak 
u pawia.

Bal u namiestnika, który odbył się wczoraj 
odświeżył piękne tradycje przyjęć u hr. Badenich 
Już o godzinie 9 sale były zapełnione —  u drzwi 
w ita ł przybywających ks. nam iestnik i jego małżon­
ka. Tańce prowadzone przez hr. Adama Tarnowskiego 
rozpoczęły się o godzinie 10 i trw ały aż do rana. 
Przyjęcie b )ło  nader wspaniałe, a ożywiała je gościn­
ność gospodarzy. I)o tańca przygrywała muzyka 30 
pp. pod batutą Rolla. W śród pięknych panien odzna­
czały się pp. Kreehowiecka, Pi w nicka, Joksz , T ize- 
cieskie i w. i.

W towarzystwie poiitechnicznem po zajmu­
jącym odczycie p. Świeżawskiego o naszem złotnictwie 
odbyła się wczoraj dyskusja nad wnioskiem p. Ra- 
m ułta co do popularnych wykładów. Wybrano dla 
tej sprawy komisję z prawem kooptacji, w skład któ­
rej we Ti pp. Roman Gostkowski, F id ler, Pawlewski, 
R am ułt , Tuleja , P iek a rsk i, B ogucki, Moraczewski, 
Czaykowski i Libański.

Nieparzyste buciki. Notowany policyjnie rzezie 
mieszek. Kmieć ukrad ł wczoraj rano w sklepie pod 
1. 43. w rynku dwa damskie buciki. Spostrzegłszy po 
powrocie do domu, że buciki te są nie parzyste, przy­
szedł do tego samego sklepu popołudniu, ażeby pod­
czas targowania się  o jakiś drobiazg dokompletować 
swoją poranną zdobycz. W łaścicielka sklepu poznała 
jednak bezczelnego złodzieja i oddała go policji. Przy 
Kmieeiu znaleziono mnóstwo skradzionych przedmio­
tów.

Strejk zeeerow. we Lwowie spowodował wy­
dział krajowy do oddania drukóir sejmowych dru­
karniom krakowskim. Jednakże zeeerzy tamtejsi oświad­
czyli że druków lwowskich a więc i sejmowych skła­
dać uiebędą, skutkiem czego sejm będzie się m usiał 
obejść bez sprawozdań drukowanych.

Oszczędzi się kilka tysięcy złr, a to i lepiej...
WalnB zgromadzenie członków związku koleżeń­

skiego byłych seminarzystek i nauczycielek odbędzie 
się wniedzieię dnia 8 bm. o 11 rano przy ul- Skarb- 
kowskiej 1. 39.

W Czytelni dla kobiet odbędzie się w sobotę 
dalszy ciąg odczyta p. K. Brzozowskiego: p. t. 
„W rażenia z podróży po K urdystanie"

W Dukli odbyło się w ubiegłą n ie fńe lę  pwzed- 
stawienie am atorskie na dochód biednej c Ja tw y . P o ­
wiodło się ono znakomicie, a główną zasłngą tego 
przypisać należy gospodarzowi kasyna Augustowi hr. 
Łosiowi. Po przedstawieniu tańczono do rana.

Gorączka emigracyjna ogai-ę ła  gminy Trybu- 
chowce, Opryszowce i Rzepieńcze w pow. buczackim. 
W ybiera się ztamtąd do Brazylji kilkadziesiąt rodzin.

S ta tu t  m. Lw ow a. Dowiadnjemy Się, że wiado­
mość, jakoby slatu t m. Lwowa został zwrócony do 
ponownego rozpatrzenia —  jestnieprawdziwą. S ta­
tu tu  bynajmniej nie zwracano, żądano tylko pew­
nych wyjaśnień odnośnie do §. o ilości ^delegatów. 
Wyjaśnienia te odeszły do W iednia i n i-, ulega w ąt­
pliwości, że sta tu t w brzm ieniu pierwotnem zatwier­
dzony zostanie.

• Slub panny Haliny Goszer P o d o l s k i e j  z p.
S Janem P  o r  e m  t  a I s k i m odbędzie się w Zohatyni 

dnia 15 lutego.

?, Aleksander Myszuga,były tenor naszej opery, 
zakłada w Kijowie towarzystwo operowe rosyjskie i 
zamyśla z niern objeżdżać Rosję.

Zmarli. W Turynie zm arł Tomasz Zaahorowski, 
korespondent pism polskich.

Dowód niezwykłego zaufania. Nie jeden to już 
raz notowaliśmy fakt, że gdzie właściciel ziemski po­
tra fił sobie zaskarbić zaufanie włościan, tam podsze­
pty emigracyjne nie znajdują posłuchu. Obecnie m a­
my do zanotowania fakt jeszcze ciekawszy. W ąucza- 
ckim powiecie jest wieś W ierzbiatyn, którą zarządzał 
ongi p. Ludwik R a d z i k o w s k i ;  w czasie swego po­
bytu tak um iał sobie zaskarbić zaufanie włościan, że 
ci w niejednej ważnej sprawie do niego się udawali.

To też gdy w sąsiednej wsi w Baryszu chłopi 
poczęli wybierać się do Brazylji, włościanie z Wierz- 
biatyna udał. się do p. Radzikowskiego, obecnie prze­
bywającego w Kosowie, z prośbą o radę. Rzecz natu­
ralna że p. R przedstaw ił im spray ę we właściwem 
świetle —  i rada jego poskutkowała, gdyż i włościanie 
wierzbiatyńscy postanowili się wstrzymać od em igro­
wania.

W tych dniach otrzym ał p. P  od włościan tam ­
tejszych pismo, które podajemy dosłownie:

Wielmożny Panie 1 Dziękuję P anu  zafatygę od­
pisu L istu  tego którego żądałem o wiadomości nowe­
go Kraju Brazylji i dziękujemy P anu  za radę bo 
z W ierzbiatyna dużo ludzi zachętkę mają, że chcą je 
chaó do Brazylji, bo w Baryszu dużo narodu poza­
pisywali się i sprzedają grun ta i robią podróż w da­
leką Brazyliję. A teraz usłyszeli nasze ludzi W ierz- 
biatyńskie radę pana o Brazylii, to się wstrzymują 
i dziękuję W ielmożnemn Panu za wiadomości że ich 
ochroniła ta rada od wielkiego nieszczęścia, bo nasze 
ln d ti chcieli się zapisywać i g runta sprzedawać ale 
czekali na wiadomość Wielmożnego Pana, Niech bę­
dzie pochwalony Jezus Chrystus Pozdrawiamy W iel­
możne Państwo z całą fam ilią etc...

Gdyby to wszędzie było takie wzajemae zaufanie

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. Dziś „Straszny Dwór" —  

opera Moniuszki.

Gospodarstwo v handel i przemysł.
Austrjacko rumuński ruch osobowy i pakun­

kowy. Z dniem 1 marca 1896 wejdzie w życie nowa 
taryfa ze zmienionemi cenami jazdy.

Południowo niemiecko.austro-węgierski zwią­
zek kolejowy. —  Z dniem 1 lutego 1896. wejdą 
w życie: I  dodatek do części II. zeszyt wspólny D. 
I  dodatek do części III ., zeszyt taryfowy 4. i I . do­
datek do odnośnego uzupełnienia z dnia 1 . kwietnia 
1895.

W edle donies.enia pism  w iedeńskich  pojawi 
się w p ią tek  lub  w sobotę odręczne pismo cesa r­
skie z w o ł u j ą c e  r a d ę  p a ń s t w a  na dzień 
15. bm.

W stęp  orędzia księcia F e rd y n an d a , w k tó ­
rym  się skarży  na  b rak  zrozum ienia ze strony 
papieża dla położenia w B u łgarji w yw ołał w 
W aty k an ie  w ielkie oburzenie, k tórem u daje w y­
raz  energiczna odpraw a um ieszczona przez sekre- 
ta r ja t  s tanu  w półurzędow ej Voce della Verita.

Telegramy „Dziennika Piskiego'.
Wiedeń 6 lutego. D zienniki w yrażają się z 

w ielkiem  zadowoleniem o stanow isku, jak ie  za ją ł 
rep rezen tan t rządu  n a  posiedzeniu kom isji ku r- 
ja lne j w P radze . Do uchw alenia tego w niosku 
potrzeba dwie trzecie w iększości, w p rak ty ce  
więc N iem cy nic nie osiągną, jeżeli nie zgodzą 
się n a  pozyskanie Czechów przez koncesje na 
innera pola.

Wiedeń 6. lutego. Verordnungsblatt ogłt sza 
nowe przepisy  w ak tyw ow aniu  jednorocznych 
ochotników i w w arunkach  przy jęcia  aspirantów  
do szkół kadeck ich .

Wiedeń 6 lutego, K om endant fortecy k ra k o ­
wskiej feldm arszałek  porucznik  W  a l d s t a e t t e n  
pszeszedł z ty tu łem  feldcechm istrza w stan  spo­
czynku, jego n .ejsce zaś za jął feldm arszałek p o ­
ruczn ik  F l e c k  v o n F a l k h a u s e n  ze Lwowa.

Prag? 6. lutego. Po pe łnych  uznanie dla 
rządu  słow ach R u s s a  w komisji kurja lnej o 
św iadczył H e r o l d ,  że M łodoczesi nie m rją  za­
m iaru dopomódz Niemcom do osiągnięcia prze- 
w ileju.

S c h l e s i n g e r  w yraził uznanie d la  rz ą ­
du i apelow ał do Czechów, żeby głosując za 
wnioskiem  ułatw ili w zajem nie zbliżenie się.

Pierw sze dw a parag rafy  przyjęto głosam i 
Czechów i szlachty, poczem posiedzenie p rze­
rw ano.

Siifja 6. lutego. N aczew icz zawiadom ił notą 
cy rk u la rn ą  reprezentan tów  B ułgarji za g ran icą  o 
tre śc i m anifestu księcia.

Sofja 6. lutego. C ara , jako  ojca chrzestne- 
gą s tą p ić  moją jenera ł m oskiew ski i N ielidow .

Stambuł, d. 6. lutego. Stoiłow p rzy b y ł tu 
dzisiaj i u d a ł się na  audjencję do sułtana.

Rzym. 6 lutego, K siężne K lem entyna i L u d ­
w ika w yjaśniają w liście do papieża, ie  bezskute­
cznie op ierały  się przechrzceniu  B orysa i p ro ­
szą o błogosław ieństw o p ap ieża  dla siebie.

P rasa  w atykańska  gani w gw ałtow nych w y­
razach  m anifest F e rd y n an d a .

Rzym 6 lutego. Don Chisciotte dow iaduje się, 
że nuncjusz A ngliardi m ianow any zostanie w m ar­
en kardynałem , a miejsce jego zajm ie monsigno- 
re  T am assa.

Paryż 6 lutego. Kom isja budżetow a p rzy ję ła  
w ydatek  proponow any na  carsk ą  koronację, H r. 
M ontebello w ynajął dw a pałace w M oskwie i w y­
da  bal kosztem 100.000 rubli.

Londyn 6 lutego, w  Stam bule arezztow a- 
no pułkow nika i m ajora straży  pałacow ej oraz 
12 innych  osób pod zarzutem  zdrady  stanu .

Berlin 6 lutego. Grozi n a  ca łe  państw o roz­
szerzona bastów ka robotników  i robotnic k raw ie ­
ckich. Rząd pośredniczy, ale ja k  dotąd bezkute- 
cznie.

Wiedeń 6. lutego. T rzech  techników  wywo­
ła ło  dziś w sejm ie ze sali L u eg era  i żądało od 
niego, aby  im w ytłum aczy ł się ze swej mowy 
w ypow iedzianej w sejmie, a obrażającej s tuden ­
tów. L ueger szorstko odpowiedział, że ze słów 
przed nikim  tłóm aozyć się nie w idzi potrzeby 
w skazał studentom  drzwi.

Wiedeń 6 lutego. W szyscy m inistrow ie au - 
strjaccy  powrócili ju ż  z Pesztu. R okow ania ugo­
dowe rozpoczną się na nowo w W iedniu  z k o ń ­
cem lutego.

Bregencja 6. lutego. Sejm został zam knięty .
Sojja. 6. lutego. Stoiłow pow raca tn .a j z ee- 

zarchą d. 9 bm.

Lizbona 6 lutego. A resztow ano tu ta j 57 a n a r­
chistów.

Londyn 6. lutego. Central N ew s. donosi, że 
pom iędzy N e l i d o w e m ,  a  am basadorem  ang ie l­
skim  C u r  r  i e przyszło do gw ałtow nego Btaroia. 
Ten ostatni zarzucił pierwszem u, i i  prow adai po 
dwójną grę.

JPrzyjecłmli do Lwowa
duia 5. lutego 189C r 

HOThL ŻORZA. J. Jabłonowski z Zagwoźdźos J. Eeller 
man z Kańczugi A. Pagłedowski z Brzostea L. Cieóski 
z Okrtana A. hr. Tarnowski z Krakowa.]

N A D E S Ł A N E .

✓
Odznaczone m ed a la m i za słu g i

II j e d y n a  II
nieszkodliwe są tatki wyrobu

8 . W . N I E 9 E O J O W 8 K I E O O
wszędzie de nabycia I

Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku u o 
własny zarząd

Europejski
— plao Marjaokl)

m am y zaszczyt poleoió go w zględom  w ielee 
Szanownej P . T. Publiczności zapew niająe, że 
nsilnem naszem  staraniem  będzie w szelkim  wy­
maganiom zadość uozynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowrtn i Spółka

właśe. hotelu Europejskiefo.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

Perfumy
mydła i wody toaletowe z fabryk angielskich, franeusk- k 

i krajowych po cenach przystępnych polecają :

Motylewski i Krzyszkowski
L w ó w

plac Marjacki liczba 6 obok hotelu Francuskisgs.

Specjalista w c t a t a  ioląika, lisze! i uątrAi 
Dr. Eugenjusz Kozierowski

po edbyeiu specjalnych studjów w klinikach wiedeńskich 
berlińskich, tudzież poliklinice pro:, Miartiusa w ftesteke 
mieszka przy ulicy Kopernika 1. 8, I piętro i ordynuj* 
1857 od godz. 9 —10 raco i od 8 —5 P -oł. 1—U

Zawiadamiam P, T. Szanowną Publiczność, ie  otrzy­
małem jeneralne zastępstwo dla Galioji, sławnej w ea- 
łym s wiecie fabryki przy borów szermisrezyeh jak* t o ; 
szpad, floretów, masek, rękawie i t p.

Gu seppe-Perez w Weronie (W łechy),
Z poważaniem

E L  E Ł o s e n t h . a l
e. k. nadw. dostawca, Lwów, ul. Kopernika 1. f



DZIENNIK POLSKI a dnia 7. Lutego. 1896 r.
t

DROBNE o g ł o s z e n i a .

D on iesien ia  rozm aite
po 1 ł/i cen ta  od wyrwa.

Ni e o c e n i o n e  dl» k»silą«y8h. Jmi«- 
jętne leczeni> suchot, skreślił Zdro- 

wiński. Cena 1 zł. W księgarni SsyfarU. 
Lwów. 80

Korespondencja prywatna
„Za dni kilka będę zdrów — nic nie 

bezpiecznego — keeham nad tycia, a Ty 
nie masz d„ mnie ia lu 7 “ 3/2.— markiza* 
łąezam. 93

D o w y d z ie r ża w ie n ia
pod bardzo  korzystnym i w arunkam i 

I.) dwa folwarki 
*/* miii od Lw ow a o p rze itrzen i 
przeszło 1.200 morgów, z czego 
około 250 morgów najlepszej nad- 
p e łtw ia isk ie j łąk i;

2.) dwa znaczniojszo majątki 
w powiecie R ohatyńskiem .

B liżssej wiadomości udzieli k a n ­
ce la ria  adw okatów  d r. dr. A leks.

Z yg. L isiew iczów , Lw ów , Kościu- 
smM 16. 1 1 0 2 -1 1 1

A pteka E .  Stenzia w K o ło ­
m yi poleca jedynie prawdziwe

Ziółka Karpackie
odznaczone srebrnym medalem jako nie­
zawodny skuteczny środek na zadawnio­
ny kaszol, chrypkę itd. w ogś!» przy 
słabościach p.orsiewyeh, jak to św ialorą 
liczna podziękowania. (Pudełko 20 e t ) 
O strzega się przed naśladow a­

n i e  na z ió łe k !
Na składzie tskże w aptekach P. M ikv 
laeza i Wewiórskiego we Lwowie, Dr 
Beila w Stanisławowie, Jahra w Krakowie, 

Nahlika w Brodach.

Kredę do fabrykacji wody sodowej
K apujem y i sprzedajem y wszelkio papiery  wartościowe, j a k :

L. Łnsera Ftti i  lomliw!
J H j b k S  disl*Ujący 

środob- prssciw  a i i f a J s I l l e M  
• d c l a k e m ,  t.  i .  tw ardoj ik * ->  »  - 
r in  u  podiraw to  1 p if  cis, fljd
przociw  I r e d a w k e a  /  ^  
i wgsslkjas tw ardym  v ^

rodło* akdrflysn. 
S h n te i  p d r fa iz

>  . _
Do Słabyois S  jfC  

w aptekach.
3 F X  Ł l e n t  

V  m a n i a  
y  S  io*ą i®

r

&  / / L .  S c h w e n k a

w ( M w a r a  
lU a S s l ł  

r* n y lk e * ra >
A pteka

&  /  Tylko wtedy prawdziwy, jeisli
' każdy przepis użycia i każdy
e ^  ^ p l a s t e r  zaopatrzony jest obok sto- 

jącą marką ochronną i podpieen: 
^należy przeto baczyó na to i f n i s y f l*  
kąty iw racaó nopow rót.

2  ^  W u  o ^ JS Ph a  S
2 j s " - 5 I

fe * "  .2
-  a ”*

«  o*4 ~ 2  g g . P -  *

j - S « £ o f - N

•  g~*3S A
8j£ Sfc g z

kołnierze

s p r z e d a j e 1101 1 -

STANISŁAW GABRIEL
we Lwowie

a o  H a l i c k i  I .  3 .p i

BS2 S2&  *  M E  ES2KL
Dla uleczenia: k a t a r ó w ,  I n f l u e n z y ,  r e n n e n ty z n a A w , i r y t a e y j  p l e r -  
s l o w y c u ,  b o l e * .  I ,  s w l c h n l e ń ,  r n n ,  o p a r z e ń ,  n a g n i o t k ó w , e d g n ł o -  
t k ó w  p e n l ę d .  y  p s l c -  m l  i a d m r e ż e ó .  Tańszy od innyeh. Dostał można 
we wszystkich apt. kadh. Wymagał wła»noręcznego podpisu). We Lwowie w apt.

pp. Mikolsg.-ha. Wswióraki»go i Ebrbara. 8 —?

W drukarni narodowej W. Manieckiego
nabyó można

PiBiĘliGWiinie Łwiaiow
w  pokojach, im  oknach i  balkonach.

T r z e c i e  w y d a n i e
przez

W ita li są i  Zofią
abejmaje

Sposób pielęgnow ani* kw iatów  
O u trzym an iu  kw iatów  w pokojach 
O  rozm nażaniu kw iatów  przez 

odrostki
J a k ie  w azonki używ ać de kw iatów  
O obracaniu  wazonów kw iatow ych 
R ad y  o podlew aniu kw iatów  
J a k ą  siem ię używ ać do w azoaków  
O przesadzaniu  kw iatów  
Ogólne uw agi o kw iatach  i t. p.

Cena 5 0  ot .

poleca w  w orkach plom bow anych z firm ą w łasną, jak o  a r ty ­
k u ł najodpow iedniejszy i najzdrow szy, i przyjm uję zgłoszenia 
w k ancelarji swej, przy  ul. J» g  llońakiej 1. 12,, róg ulicy 
R ejtana  1. 1., w domu W P a n a  W ład y sław a  K orw in Szym ano­
wskiego, począwszy od godziny 10 —  1 rano i od 4 —  6 popo­

łu d n ia  codziennie, w yjąw szy świąt.

Piotr KroJfiewicz
d y p l .  a p t e k a r z  w e  L w o w ie .

M ii  patrjoticw i larailDfe
zebrał 

Fr. B a ra ń sk i.
Częśł I. Muzyka, stronic 158. 
Częśł II. Słowa, stronic 240. 

Cena w oprawia 2 zł., i  przesyłką

listy zastawne, prjorytety, akcje
po najprzystępniejszym kursie 

i : robie, m arki, franki itp. pj forsie

do w szystkich ciągnień.

U b e z p i e c z e n i a  l o s ó w
od straty przy wylosowaniu z najmniejszą w jgraD ą.

Z,osy na spłaty miesięczne jak najtaniej.
Z lecania z prowincji w ykonujem y odw rotną pocztą nie doliczając

ładnej prowizji. 2178 1—?

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

&
2 zł. 25 et.

Nakład Księgarń! Polskiej we Lwowie. jY
L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i  1 .

Dom bankowy t kantor wymiany pud firmą:

August Schellenberg i Syn
Lwów, nlica K arola Ludw ika liczb: 1, 

w gm achu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
poleoa .-

P R O M E S Y
do ciągn ien ia  15 . la tege  1896  r . na 37, lo sy  sastr . 
Z a k ł. k red . zlem sk . I  E u . pa z łr . 1 *75 w raz ee stem plai. 

Główna wygrana 45000 ałr. w. a.

F i c. i w  galic Ma lim u  w faraoaola
w łączyła w zakres swego działania

sprzedaż losów
za spłatą w ratach miesięcznych.

Po przoiłauiu przekazem pocztowyu 
56 et wysyła franeo D rakarnia narodowa)! 
W. Maniackiego — Lwów Kopernika 7.

Losy na spiaty miesięczno
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

roczna 1.70, na prow incji 1.8C
losowań „Nadzieja* ;

Szprycnwanie
PP. GRIMA.ULT i Ko, w Paryżu 

Skuteczność n iezaw odna 
w  leczeniu rzeiączek bez 

^u trudzenia io łęd k a , k tó re  
i zawsze pociaga za soba u ty ­
cie kapsułek z kubebą w  
płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, 1 w głównych 
aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mik 
laseha, Wewiórskiego, Ruukera, S k ib iń ­
skiego, Belsera 1 Ehrbara. 16 1—7

Dwa majątki
położona abok siebie — są razem  
lub  os 
stnym i
lub  osabno — pad  n ad er korzy- 

w arunkam i z wolnoj ręk i
do sprzedania.

Bllżsst w iidłm  ś ł u adwo! ta Dr. Bro- 
aisłiw a C silliia w T»raop>l.u 1—3

Bach pociągów kolejowych
eb ew lą sn jący  c dalom  1. m ą js  1 S M  (ecas środk ow o-on ropajskl).

Do Lwowa prsyolioslsą:
P e • i ą g i 

pespieszne

Z Berlina . .
Z Krakowa (W reełi wia i W iednia)

wy .
Z Muszyny-Krynioy przez T arałw  (ed 1. ezerwea wł. de 86.

września) . . . . . . .
Z Muszyny-Kryniey pries T arałw , lab K zesiłw  (ed 25. ezer- 

woa wł. do 15. września) . . . . .
Z Mnszyny-Krynicy i Mszan; delaej przez T arałw  
Z Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów . . . .
Z Bozwadowa i Nadbrzezia •
Z Rawy ruokiej x»-zez Jarosław  . . . . .
Z Mezó-Lahorsz (Pesztu, Miskeleza) przez Przemyśl .
Z ChabówKi przez Przemyśl . . . . .
Z New. Zagórza przez Przemyśl . . . . .
Z Chyrowa przez Przemyśl . . . . . .
Z Lawoeznego (Pesztu, Miskeleza, Munnaeza) .
Z Hrebenewa (od 16. ezerwea de 31. sierpnia) .
Ze Skolego S try ja . . . . . . .
Z Chyrowa 1 Stanisławowa przez 8tryj
Z Suezawy, Bnsiatyna, We£»ni*nki, Peozeniżyna, Berhemetu, 

"tade ””Czudyna, Radewiee, Kimpolunga, Bukaresztu i Jazz 
Z Suezawy, Czertkowa, W ereuienki, Kałusza, Słob. rungarzkiej, 

Bukaresztu i Jass . . . . . .
Z Suezawy, Radewiee, Berhemetu 1 Czndyaa (każdege penie- 

działku), Sopowa . . . . . .
Z Suezawy, Husiatyna, Kałusza, Newesielioy, Radewiee, Kim- 

polungu, Jasz i Bukareszu . . . . .
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę raską 
Z Bełżca . . . . . . . .
Z Podwołoezysk i Bredśw na dwerzee Pedzameze 
Z Podwełeezysk i Brodów na dworzan główny .
Z Brzuchowie (ed 12. maja de 10. września włąoznie) .
Z Z.unnejwody ee niedzieli i święta de adwełania 
Z Janowa . . . . . . . .

Ze Lwowa odohodią:
Do Krakowa (Tliednia, W rotławia, Berlina)
Do Warszawy . . . . . . .
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów (tylko od 1. ezerwea de 

30. wrzt z włąeznie) . . . . .
Do Muszyny-Kryniey pm ei Tarnów . . . .
Do Chabówki przez Tarnów
Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . . . .
De Rawy ruskiej przez Jarosław . . . . .
Do Mezó Laberez (Pesztu, Miskoleza) przez Przemyśl .
De Nowego Zagórza przez ^ ize ^ y s l . . . .
Do Chabówki przez Przemyśl . . . . .
Do Chyrowa przez Przemyśl .
Do Ł aw o ezn r(M u n k aeza , Miskeloza, Pesztu) .
Do Hrebenewa (tylke od 10. ezerwea do 31. sierpnia włąeznie) 
Do Skolego i Stryja . . . . .
Do Stanieławewa i Ckyrewa przez Stryj . . . .
De Chyrewa przez Stryj . . . . . .
De Suezawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, Woroi_ inki, Peeze-, JM8, O

niiyńa, Bernemethn, Czudyna, Radewiee, Kimpelunga 
' ‘jj Czudyna i Bernemethn (ee po-Do Suezawy, Słob. rungurskiej,

niedziałku), Badowiee . . . . .
Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czertkewa, Kałusza, Wero- 

niensi, Kimpolunga . . . . . .
Do Suezawy, Jass, Bukaresetu, Husiatyna, Kałusza, Nowosie- 

licy, Radowiee . . . . . .
Do Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską
Do Bełżca . . . . . . .
Do Podwołoezysk i Brodów z Podzamcza 
Do Podwołoezysk i Brodów z głównsgo dworca 
Do Brzuchowii (od 12. maja do :0. września) w dnie powszedni* 
Do BrucV>wie (od 12. maja do 10. września) eo niedzieli i ś* i tr 
D" Zimne, wody (od 12 m?.ja do 10. września)
Do Janowa . -______;______■______•_____________•_______
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Poniew aż dotychczas żadna Insty tucja  w Galicji sprzedażą 
losów na raty  się nie zajmuje, przeto F ilja  Banku hipotecznego 
w Tarnopola rozszerza ped tym  względem  działalność swą

na cal^ Galicję.
Prospekty na żądanie gratia i franca.

•m sm k

1004 1 - 9

ty lko  petersbnrgsk ie  
cieple i zw ykłe 

poleca:

Jan Chlebownik
ulica HaHcka licdba 4, 

obok kaplicy Boimów.

Herbata
rzeczywiście ehiń- i 
sk», przez Rosję ! 
6prcwadzau4, o «y- J 

! bornym smaku. Pa- 
| :iet 125 gramów 
Nektar książęcy 62 

j  et. Perła Chi u 75 et 
Bukiet królewski 

| zł. 1 —. Kwiat ce­
sarski zł. l -25.

| Kazim ierz L e w ic l i  j
| Lwów, Trybunalski!

I
K O N K U R S .

Na pedstawie uchwały Rady miejskiej z (iiia 30. Stycznia br. rozpisuje 
się niniejszem kunkurs celem obsadzeniaj pesady sdjunkta technicznego przy tntej 
szym magistracie. —

Zpossdą tą, k tśra  na przeciąg pierwszego roku nalaną zostanie prowizo­
rycznie, połączona jest roezna płaca w kocie 800. zł. a. w; tudzież prawo do trzeeh 
kwinweniów po 100 zł. aw. rocznie 1 prawo do emyrytury. —

Dbiegająoy się otę posadę mają się wykazać
1) prawem obywatelstwa austryjackiego ;
2) lieprzekroczenym 40. rekiem żyeia;
3) świadectwem zdrowia;
4) świadectwem moralności;
F,) z odbytych studjów tceheieznyeh i ze złożonego egzaminu na budowniczego 
lub z uzyskanej koncesji na budewniczedo;
6) świadectwem dotyohezasowago zajęcia:
Podania o nadacie tej posady wnesió należy najpóźniej do końca lutego br. do 
tutejszego M agistratu.—

M agistrat m iasta .
Br dy dnia 1 Lutage 1896.

B A L O W E
K oszu le  męzfcie w największym 

gatnuku, kró) francuzki od 1.90, 
przody gładkie, pikowe i pliso­
wane.

K o s z u l e  z kołnierzami i manszt- 
tam i pikowe 1 gładkie od 2.75.

K o łn ie rz e  najnowsze formy po 
20 et.

M unszety we wszyetkieh ezsroko- 
śeiaeh po 85 ct.

K r a w a t y  balowe po 25 i 30 ct.
Sk arpetki jedwabne i fil d’eeoso

od 60 et.
C husteczki de nosa batystowe ed 

30 ot.; jedwsbue i fularewe od 50 et.
R ęk aw iczk i perłowe i biała naj- 

medniejaze wyszycie na 2 i 1 guzik 
od 1.15.

K la k i francuzkie, sp in k i i sp i- 
n eczk i, p e rfu m y, m yd ełk a  
wody toaletow e

peleeają we wielkim wyborze i po 
najtańszych eenaoh.

T. Górski i Szydłowski
L w ó w , p la c  M a r ia c k i  8,

1112 (róg Hetmańskiej) 1 - 4

U  K A N T O R  W Y M I A N Y  U

c .  a p r z j w .  g a l i c .  a k c y j n e g o  B a a k n  H i p o t e c z n e g o  %

p o

kupuje i sprzedaje
w sz y s tk ie  pspiepy w a r to śc io w e  m onety

k n r s i e  d z i e n n y m  n a j  d o k ł a d n i e j  s z y m ,  n i e  l i e s ą c  ż a d n e j  
Jako dobrą I pewną lokację poleca:

p r o w i z j  i. 
1011 l -

*nn
&

4°ło listy hipoteczne koronowe,
4 ł/,* ' listy hipoteczne,
5®/o listy hipoteczne prem jowane,
4 %  listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 
4 5/ ,%  „ Banku krajowege,
4 %  listy  Banku krajowege,
i ł/0 obligacje komunalne B anka krajowege,

4 V / e  pożyczkę krajową galicyjską,
4®/» pożyczką kraj. gal. koronową,
4 %  pożyczkę propinacyjną galicyjską,
&*/(, n - bukowińską,
4 7s*/t pożyczkę Węgier, kolei państwowej, 
4 ł/ i 8/» . n . propinacyjną węgierską,
4°/« węgierskie obligacje indem nizacyjae

U

i
1n

I wszelkie renty austrjaekle i węgierskie,
które  te papiery K antor wymiany B anku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

P T  po cenach najfeoraystnlejasych. "Sm  
UWA6A: K antor wymiany Banku hipotecznego przyjm uje od P. T. kupujących wszelkie wylosowane, 

a Już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadło kupony za gotówkę, baz 
wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowo, jedynie za potrąceniem  rzeczywistych kosztów. 

Do efektów, h których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arknszy kuponowych, za zwrotem
kosztów, k tóre sam  ponosi.

nnn
**
numnnnnnumM mmn^mmmnnunuunmnnmmnnnnu

19W A G A  X Gadziny drukowane t ł u s l e m i  c z c i e n k u m l  oznaczają porę noona od godzin; 5. minut 59 ran-. Cs 
środkowo-aaropajeki różni się od Iwo-skiego o 36 minut. Godzin. 13 cza* środbowc-ooropejski — godzin-. 
12-36 podług zegar, lwowskiego. W biurze informacyjaem o. k. auztr. kolaJ państw, we Lw-)W;e tl.  Irzacwgi. 
m ąj. L ? (Hotal Imperial) sprzedaż biletów itrefowydn, okręż. yoh i dowoUie zestawianych zeszytów do jaz.ii: 
taryf i rozkładów jazdy w formacie kiesaeukowya. Informacje w sprawaoft taryfowych i  pr:ewn«wyeh.

Jan  Jarzyna
jubiler i złotnik 

we Lwowie, plao Marjackl
poleca 

ewój bogato zaopatrzony 
skład wyribów jubiler­
skich, złotych i srebrnych 

po oajniższyoh oenach.

%
v ;- > *

RUM
Prawdziwy bremsbi, znakomity w sma­
ku, butelb: z?. 1 80 i 2*40, pół butelki 

90 ct. i zł. 1-20.

Arak de Goa
(ru m  b ia ły )

) butelka zł. 2'40, pół butelki zł. 1-20, 
poleca

[ F r y d e r y k  S c h u b a th
L w ó w , R yneK  l i c z b a  4 5 .

APTEKA
Piotra Mikolascha

we Lwowie
p o l e c a 1006 1—7

Cena
Olej rybi * m iętusa prawdziwy, norwegski. Cena butelki 80 centów.
Olejek lotny, ze szpilek sosny pinus silyestris, do odświeżania pow ietrza w m ieszkaniach.

30 centów.
Dsslnfsctor, środek ochronny przeciw katarom , niszczący zarazem zarodki chorób zaraźliwyeh. 

Cena 30 centów.
Wodę salicylową do ust i Proszek salicylowy do zębów, środki zapobiegające psuciu się zębów,

i u trzym ujące d z iąs ła  i zęby, w stanie zdrowym.
Mentynę, znakomity środek do płukania nst. Cena 80 centów.
Tincturę ziołową D ra Roznera, usuwającą ból i zapobiegającą psuciu się zębów. Cena 50 centów. 
Proszek salicylowy, przeciw poceniu się nóg. Cena 50 centów.
Esssncję łoplanowo-Chlnawą Dra Fazzego. W zm acnia korzenie włosów, usuwa łupież, i przyspiesza 

porost. Cena 1 zł.
Pomadę alcaloide, utrzym ującą porost włosów, i nadającą tymże naturalny kolor i połysk. 

Cena 50 centów.
Wódkę francuzką Z solą lub bez soli, przeciw  różnorodnem cierpieniom  w nerw obólach, fluksjach,

reum atyzm ach i t p .
Wodę kolońską o połowę tańszą, jak wyroby Farinów , a rów nie dobrą.

Wjdtwe* i edp< wiedsńlay w redakcję Adam Krajewski. Pępier s fabryki aserlauskiei. % Drakami * Dziennika Polskiego" pod zarządem Franciszka K&Mnera
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